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Wiadomości krajowe.

C zy tam y  w gazecie kolońskiej z 30 .  L is top.:  
"M ówią tu juz od dni kilku o tem , ze rząd
p rusk i ma przyszłym  stanom  uczynić w niosek
tyczący się utworzenia i z b y  d y s c y p l i n a r ­
n e j ,  k tóraby  korzystnie dozorow ała  adw oka­
tów , notaryuszów i w ogóle urzędników  p u ­
blicznych. Izba ta przyjm ować będzie skargi 
przeciw adwokatom i notaryuszoin i na mocy 
tych skarg będzie wyrokowała. Ma ona prócz 
tego czuwać nad zachowaniem ich honoru, 

potrzeb ie ,  dawać im napom nienia, i będzie 
taogła suspeudować ich a nawet i kassować 
2 urzędu .« Zaiste i publiczność i adwokaci
powinni sobie życzyć, żeby propozycya  tak 
2bawienna od stanów przyjętą została.

W iadomości zagraniczne.

Ii o s s y a.
Z B e s s a r a b  i i ,  dnia 20 .  Listopada, 

długiej niebytuości jestem znowu teraz 
' v stanie udzielić Panu  niektórych wiadomości 
0 stanie spraw kaukaskich. Zaiste wiadomości 
*e > które nas z larntąd dochodzą, są nader  nie­
s t a t e c z n e ,  kiedy oficerom rossyjskiin jak naj- 
®Urowiej zakazano mówić lub pisać o t em,  co
£lS tam dzieje; tyle jednak n iezawodną, że stra­
ty Rossyi ciągle bardzo  wielkie, zaś korzyści 
C8i9gane nic prawie nie znaczą. J e d n ą  z naj­

ważniejszych bitew stoczono w  M aju  w  kraji 
Czeczeńców ; by ło  tam 8 batalionów rossyjskicb 
1 5 0 0  kozaków i 1 0  dział przeciw 5 0 0 0  góra

i Z  p,ies,a!i 1birac ic .  U r u g a  w a ż n a  r o z  
praw a  zaszła w Lipcu • górale uderzyli na twier

2 o V S  d ^  ’ Z° Stali jecl,,ak Zestrałi2 0 0  ludzi o d p a r ć .  _  Genera ł L uders ,  który 
zimy zeszłe, lewem skrzyd łem  dow odził ,  po
r  , , „ d 2em i „  s U ,e t Ple

rnssc°  , b u rSa powrócił.  —  Znaczna flotfc 
.V,ska stoi nad brzegami w zatokach Tre- 

messe j G e le n d s z y k , zimową porą  zaś poc 
UU)- I  eskadra Sebastopolska otrzymała 

rozkaz udania się do brzegów czerkieskich. 
wprzód zaś ma w K rym ie rekru tów  zabrać a 
tak wojna z Czerkiesami tę przynajmniej Rossyj 
korzyść przynosi,  że wojsko i flottę w ciągiem 
utrzym uje  ruchu i ćwiczeniu.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 5. Grudnia.

Mmister wojny otrzymał od Generała Lamo- 
riciere, k tóry  w nieobecności Marszałka Buge- 
3 sprawuje interessa G eneralnego G uberuato-  
*a Algieryi,  następującą depeszę z dnia 26 .  
L istopada :

"M am honor przesłać Panu doniesienia z za- 
°du  wczoraj nadeszle. Generał Covigua« 

P ISZe 2 Sebderu ,  że ruch  Abd-el Kadera  d b 0 
2a rozkazem Cesarza A bd-el Rham ana, albo 
prcez w ypraw ę Generała Korte, albo wreszcie
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przez obecność kolumny Sebdeńskiej przerw a­
n y  został. Emir albo nigdy obozu swego nad 
M olonią nie opuścił, albo tez do niego po w ró ­
cił. Arabowie w niewolą zabrani zeznają ze 
E m ir  p rzed niejakim czasem objawił zamiar 
osiedlenia się wśród pokolenia Abmiańskich 
G a rab a só w ,  ale dotąd zamiar ten w niczem się 
n ie  potwierdził. Podobnież by ł og łosił , ze w 
różnych  częściach Algeryi osiędzie. W  sku­
tek  zwycięstwa dnia 11. podała się trzecia 
część pokolenia Uled Ali-Ben Haraels. P od­
danie ich p izy ją ł  Genera ł Korte. Reszta te­
goż pokolen ia ,  jako też pokolenia sąsiednie, 
w ypadk iem  tym przestraszone, cofnęły się w 
gó ry ,  tak iż połączenie ich z Emirem tym tru- 
dniejszem się stało. W y p r a w a  ta przez G e ­
nerała Korte tak w yborn ie  wykonana zabezpie­
czy nas zapewne n a  długi czas przed pow sta­
niami.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 4, Grudnia.

P rzedw czora j odby ło  się pod  p rzewodni­
ctwem L o rd a  Ashley zgromadzenie tow arzy­
stwa założonego w Londyn ie  ku  wsparciu uci­
śnionych kobiet z ręcznej roboty  żyjących. 
Spraw ozdan ie  k o m i t e t u  wykazało już  nader 
pom yślne skutki ,  gdyż już przeszło 1 0 0 0  u b o ­
gich szwaczek zarabia tygodniowo po 9 szTliu- 
gów  pracą im w yszukaną. Starał się także 
komitet i o to ,  ab y  fabrykanci szwaczkom tym 
lepiej płacili. L o rd  Ashley miał p rzy  tej spo ­
sobności mowrę ,  która najczystszą tchnęła m iło­
ścią ludzkości i powszechne zyskała  oklaski.

Na wspomnionej już uroczystości odbytej d. 
2 9 .  Listopada na pamiątkę powstania polskiego 
miano m ow y bardzo  zapalczywe; o odwiedzi­
nach cesarza M ikołaja niekoniecznie pochlebnie 
wspominano a Ludw ika Filipa nazwano »fran- 
cuzkim zdrajcą sp raw y  Polaków..,  Nareszcie 
posuuięto się tak daleko , że rozsądniejsi z zgro­
madzonych zb y t  zawziętych do spokojuości w e­
zwać musieli.

B e l g i a .
Z B r u x e l i ,  dnia 5. Grudnia.

W  Belgii powstała nowa sekta religijna, z y ­
skująca sobie wielu zw olenników ; oddalając 
się od kato licyzm u, nie staje się jednak przez 
to protestancką i wyznając zasadnicze ar tyku ły  
chrześciaństwa w ystępuje  jednak z oppozycyą 
przeciw  zewnętrzuym  obrządkom  kościoła k a ­
tolickiego. O ra z  donoszą, że majętny dziedzic 
w T hu in  dw uch  pas torów  ewanielickich do 
gminy swej wprow adził  i że ci tam nabożeń­
stwo odprawiają. —

D a n i a .
Z K o p e n h a g i ,  dnia 23 .  Listopada.

F regata  »Gesion,« wracając z morza Ś ród ­
ziemnego przywiozła znakomitą część robót 
Thorw aldsena i reszty jego zbioru sztuk pię­
knych  z R z y m u ,  które mają napełniać pareset 
skrzyń . W ie lk a  liczba tw orów  s z tu k i , które 
należały do T horw aldsena,  a o k tórych nikt nie 
w iedzia ł,  znalezione zostały w piwnicy jego 
daw nego mieszkania przez pana Bravo.

N i e m c y.
Z nad  I z a r y ,  dnia 2. Grudnia.

N ad e r  niemiłe wrażenie sprawiła tu wiado* 
mość, że Anglia i Rossya rząd grecki o zapłatę 
zaległych procentów i dostawienie rat pożyczki 
6 0  milionów fr. znów niepokoić zamierzają. 
Zw ażyw szy , że stan rzeczy w G recy i przez re- 
w olncyąW rześn iow ą u tworzony, wpływem tych 
mocarstw poczęści w yw o łan y ,  a przynajmniej 
teraz już u zn any ,  wcale się jeszcze nie ustalił, 
i że k łopoty pieniężne według dotychczasow ych 
doświadczeń najwięcej się przyczyniają do w y­
woływania niespokojuości i zamieszek, a nawet 
upadku  m łodych królestw , w yzuać  t rzeba ,  że 
ty lokrotnie  dawane zapewnienia a najszczer­
szej życzliwości ze s trony  Auglii i Rossy i czcze- 
mi ty lk o  są słowami, lub też, że w Loudynio 
i Pe te rsburgu  pew ne samolubne przemagają 
cele, k tórych się tym sposobem najpew nie j do­
piąć spodziewają.

B o  złożenie kilku milionów franków b y ło b y  
dla skarbów  obydw óch tych mocarstw małym 
tylko przyczynkiem, a dla G recyi jest to kw e­
sty a o życie łub  śmierć. D aleko szlachetniej 
postąpiła sobie F rancya  w tym względzie, gdy* 
nielylko się do gabinetów ow ych w sprawie teg® 
żądania nie przyłączyła, ale nawet G recyą  w raz ie 
po trzeby  francuskim kredytem  wesprzeć przy ' 
obiecała. I to p ew n a ,  że gabinet P arysk i  ni® 
b y łb y  bardzo  przeciwnym  rozszerzeniu grani* 
greckich, gdyby  tylko inne mocarstwa na t® 
pozwoliły. O drodzone j Grecyi, która od cza' 
su  jak w szereg państw konsty tucyjnych  we­
szła, nowe sobie pom iędzy narodami pozyskał* 
sympafye, rozszerzenie granic bardzoby  był® 
korzystne ; jest pewno zatem powszechna op1'  
nia Europe jska ,  która w sprawie P o rty  niała 
udziału mieć się zdaje. Niechaj więc Grecy 
cierpliwi będą, aż chwiejąca się budowla Porty 
runie pod ciosami czasu, a w tedy  dostanie on* 
daw ne prowineye helleńskie; inaczej stanic się 
i G recya wraz z T u r c j ą  łupem chciwych zdo 
byw ców , k tórzy  na to czekają. -—  Ze Powsze 
chna Gazeta Pruska przemawiała znowu z‘ 
przywróceniem monarchii nieograniczonej
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Grecyi, mocno to uderzyło, zwłaszcza ze rze­
czą jest oczywistą, iż król Otto obok Ministrów 
odpowiedzialnych daleko pewniejsze i godniej­
sze zajmuje stanowisko, aniżeli dawniej, kiedy 
Ha zabiegi i bałainuctwa partyi był wystawiony.

W ł o c h y -  
Z n a d  g r a n i c y  w ł o s k i e j ,  d. 28. Listopada,

Mówią od niedawnego czasu o projekcie za­
ślubienia księcia Moutpensier, młodszego syna 
króla Ludwika Filipa z infantką Maryą Ludwi­
ką, siostrą królowej Izabelli hiszpańskiej. P o ­
głosce tej tern większe przypisują znaczenie, 
ponieważ podania o nader słabem zdrowiu 
królowej Izabelli zawsze się powtarzają a na 
przypadek jej śmierci albo bezdzictuości infan­
tka Ludwika tron hiszpański odziedziczy. O k o ­
liczność ta spowoduje może Anglią do prote- 
stacyi przeciw rzeczouemu projektowi.

T  u  r  c  y  a.
Listy z Albanii, z dnia 19. Listopada dono­

szą: » W  Dibrze przyszło do krwawej walki
między wojskiem sułtana i powstańcami, któ­
rzy  zebrawszy się obsadzili wioski na pagór­
kach leżące. Haidar basza doświadczał wszys­
tkich środków , aby ich na dobrej drodze na­
kłonić do p o r z ą d k u  i p o s ł u s z e ń s t w a ,  le c z  wi­
dząc, że go niesluchają, był przymuszonym 
dać rozkaz wojsku nieregularnemu , aby na 
nich uderzyło. Starcie się i walka z obydwóch 
stron były niewymownie zacięte; z obydwóch 
stron wielu rannych i zabitych zostało; kilku 
nawet dowódzców nieregularnego wojska pole- 
legło. Nakoniec jednakże przemogło wojsko; 
powstańcy stracili ducha, mieszkańcy różnych 
Wsi poddali się sami przez się, aby rodzin swo­
ich nie wystawić na wściekłość zwycięzców. 
Jest jeszcze wprawdzie garstka powstańców 
w wyższej Dibrze, lecz brak mocnego stano­
wiska i dalszego wsparcia, zmusi ich zapewne 
także do poddania się. Kilku naczelników 
buntu uciekło do Scutari, gdzie może znaleźli 
sposobność udania się do Korfu lub gdziein­
dziej. J eń cy ,  których wojsko w pierwszej
* ostatniej potyczce zabrało, zostaną zagnani

głąb kraju. Hack basza, gubernator Dibry
* brat jego Falb bey utracili podobno swoje 
Miejsca i posłani zostali przez Seriaskera do 
Konstantynopola, ponieważ zarzucają im, i i 
Wywołali bunt albański przez swoje prześlado­
wania i niespokojuość. Rumeli Said basza po­
dobnież miejsce swoje postradał, a na to miast 
Kia basza mianowany został. Konskrypcya 
odbywą się więc teraz w Albanii jakj najspo­
kojniej. Okręgi Teraua i Croja stawiły 350

rekrutów i tyluż Elbassów; w okręgu Ca-raja 
wzięto 22  a w mieście Durazzo 2 ludzi.

Listy z Trebizondy donoszą nam, że tame­
czny gubernator Abdullah basza pokłuci! się 
nie dawno z konsulem angielskim przy posłu­
chaniu, nie chciał bowiem w przytomuości sw o­
jej zcierpieć jego tłumacza. —  Konsul, któ­
rego perswazye nic nie pomogły i który nare­
szcie wstając oświadczył, iż w takim razie i on 
sam ani chwili dłużej zabawić nie może, na­
tychmiast przez Kawasów baszy na sofie przy­
trzymanym został. Obiecano mu zwykle ozna­
ki uszanowania, fajkę i kawę, lecz gdy konie­
cznie wyjść chciał, zawołał rozjątrzony basza: 
»A więc dobrze, niech sobie rusza!« W stęp  ten 
dość wprawdzie śmieszny, lecz to co nastąpiło, 
okropne. Abdullach basza bowiem, aby się 
zemścić na konsulu angielskim i w ogóle na 
wszystkich europejczykach, rozkazał, jak mó­
wią, Grekowi, który się znajdował pod opie­
ką angielską i dopuścił się małego przewinienia, 
wyliczyć 2 0 0 0  kijów, z tern oświadczeniem, 
ze to nic nie szkodzi, choć nie przeżyje. K on­
sul angielski, który natychmiast, skoro się
0 tern dowiedział, szedł w pomoc nieszczęśli­
wemu G r e k o w i ,  przybył na miejsce exeku- 
cyi, gdy pacyenł 8 0 0  kijów był już odebrał i 
leżąc na pół  um a r ły  ani z n a k ó w  b ó lu  nie da­
wał. W ątpią  teraz o jego wyzdrowieniu. Po­
wiadają , ze Sii Strafłord Canning oświadczył 
tymczasowo porcie, że gdyby się wieść ta po­
twierdziła, wtedy uietylko oddalenia lecz i przy­
kładnego ukarania baszy trebizoudyjskiego do­
magać się będzie. Zresztą słyszymy, iż tenże 
basza posłał niedawno nadwornemu marszałko­
wi niewolnicę czerkieską wartości 4 0 0 0 0  pia- 
strow; taki podarunek nie jednę rzecz p o k r j je
1 uniewinni.

2  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn. 20. Listopada.
W szyscy stronnicy reformy, którzy się je ­

szcze dotychczas przy rządzie utrzymywali, a 
których głową był Reszid basza, wykluczeni 
zostali całkiem z administracyi; nie można się 
w*ęc już dłużej łudzić względem kierunku obe­
cnej polityki tureckiej. Jest ona zupełnie rea­
kcyjną i przeciwną wszelkiej idei europejskiej 
• postępowej, choćby najumiarkowańszej.
Z nad g r a n i c y  t u r e c k i e j ,  d. 25. Listopada.

—-Listy z K o n s t a n t y n o p o l a  przypisują 
ostatnie zmiany w najwyższych urzędach tu­
reckich, chęci obudzenia dawnego tureckiego 
ducha ze szkodą Chrześciaństwa i przytłumie­
nia wszelkich reform, które dawniej osądzono 
za konieczne do naprawienia opłakanego stanu 
państwa tureckiego. Sultan sam jest całkiem
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b ez  w o li ;  R iz a  b a sza  w sz e c h w ła d n y  f a w o ry t  
s t rzeże  go  ja k  najściślej i n ie  chce  dla tego, 
a b y  go o b ra n o  w ie lk im  W e z y r e m ,  gd y ż  p rzez  
t o  s t ra c i łb y  w p ły w  sw ój lu b  p r z y n a jm n ie j  m u ­
s ia łb y  go z in n y m  podzielić .  S o lim an  b a sza  
n o w y  p re z y d e n t  r a d y  s t a n u ,  w in ien  p o d o b u o  
w y s o k i  sw ó j  u rz ą d  tem u ,  iż p rze z n a c z o n y m  
je s t  z a  m ęż a  d la  n a jm ło d sze j  s io s try  su ł ta ­
n a ,  k tó ra  o św ia d c z y ła ,  że n ie  w eźm ie  n ikogo  
z a  m ę ż a ,  k tó r y  ju ż  p o p rz e d n io  miał żonę .  —  
Z  L ib a n u  nic  tu ta j  poc ieszającego  n ie  s ły ch ać ;  
p o je d n a ć  D r u z ó w  i M a ro n i tó w  n ie  p o d o b n o ,  
o b a w ia ją  się za tem  n o w y c h  za b u rz e ń .  F lo t ta  
tu r e c k a  z n a jd u je  się dla tego powiększe 'j  części 
n a d  b rzegam i S y r y i ,  p o w ia d a ją ,  że  p rzez im uje  
w  o d n o d z e  M a rm a ry tz y  i p o d  B e y r u t e m , i że  
K a p u d a n  b a sz a  p o b y t  s w ó j  w  B ey ru c ie  z tej 
p r z y c z y n y  p rz e d łu ż y .  —  E m i r  B eszir  z  familii 
S z e c h a b ó w  po ch leb ia  sob ie  te r a z ,  ze  F r a u c y a  
i Anglia  sku teczu ie  się za  nim p rzy czy n i .

G  r  e  c  y  a  
Z  M o n a c h i u m ,  dn ia  5. G ru d n ia .

B a n d y  ro z b ó jn icz e  ro zpo śc ie ra ją  się n a  o b y ­
d w ó c h  g ra n icach ,  a w  M o re i  o b a w ią ją  się z n o ­
w u  p o w r o tu  u ie spo ko jn ośc i  z o k a z y i  o b o ró w  
n a  d e p u to w a n y c h ,  z k tó r y c h  to  o b o ró w  w ie le  
u n ie w a ż n io n o .  W o g ó l e  je d n a k  p a n o w a ło  w ię ­
c e j  p o rz ą d k u ,  a p r a w a  lepiej w y k o n a n e  b y ć  
m o g ły ,  aniżeli d aw n ie j .  P o m im o  to n ie  p r ę ­
d ze j  s tałej n a p r a w y  s to s u n k ó w  G re c k ic h  w e ­
w n ą t r z  i z e w n ą trz  sp o d z iew ać  się n a l e ż y , az 
s to sun k i  te p rzes tan ą  za leżeć  o d  d w ó ch  m oc n o  
się n ien a w id z ą c y c h  party i ,  jak iem i są m ia n o w i­
cie f r an cu sk a  i ro s sy jsk a .

ł n d y e  Wsch odni e .
Z  B o m b a j u ,  d u .  1 .  L is to pad a .

W y j a z d  p a ro s ta tk u  dn ia  1. P aźdz ie rn ika ,  
k tó r y  nas tąp ić  m ia ł ,  j a k  z w y k le  o  godz in ie  7 . 
w ie c z o re m ,  w s t r z y m a n y m  zosta ł  n a  ro zk az  g u ­
b e r n a to r a  aż  do  r a n a  d n ia  nas tępu jąceg o .  S p o ­
d z ie w a n o  się z a te m ,  i i  s ię  coś Ważnego sta ło  
i w  is tocie  do w ie d z ia n o  s ię  na d rug i  d z i e ń , że 
p r z y b y ł y  do  p re z y d e u c y i  dep esze  z  p o łu d n io ­
w e j  części k r a ju  M ah ra t tó w  ( z  C o l la p o re ) ,  d o ­
n oszące  o zasz łych  tamże ro z ru c h a ch .  R o z ru -  
c h v  te  w y b u c h ły  w  sku tek  z d z ie r s tw a ,  k tó rego  
s ię  d o p u szcza ła  te raźnie jsza  r e g e n e y a ,  {gdyż  
s y n  i n as tęp ca  zm ar łego  w  ro k u  1 8 3 9  R adsza-  
c h a  jes t  jeszcze  małoletnim ) w zględem  jed n e j  c zę ­
ści p o d d a n y c h .  Ż y je  a lbo w iem  w  ty m  k ra ju  
p e w n a  klassa łu d z i ,  k tó ra  od  n iep am ię tn ych  
c z a só w ,  ( jak  sam a tw ie rd z i ,  o d  czasu  z a ło ż e ­
nia p a ń s tw a  M a h ra t tó w  za p a n o w an ia  p o tężne­
g o  S iw a d sz y )  rośc i  sob ie  p r a w o  d o  posiadan ia  
k i lk u  okręgó w . L e c z  w łaśn ie  te p r a w a  w y s ta ­

w io n e  b y ł y  n a  n iebezp ieczeńs tw o  i lek ro ć  ra z y  
n a  tron ie  os ie roc ia ły m  zasiadał n iedo le ln i  m o ­
n a r c h a ,  k tóryr p o d  op ieką  i ty m cza so w y m  za ­
rząd em  zostaw ać  musiał. R e g e n e y a  a lb o w iem  
k ażda  d b a ła  ly lz o  o to ,  a b y  w e  w łasn ym  dzia­
łać  in te re s ie ,  czego je d n ak ż e  u c zyn ić  n ie  mogła 
n ie  p o p e łn ia jąc  n iesp raw ied l iw ośc i  i zdz ie rs tw  
ró ż n e g o  ro d za ju .  T o żsam o  w y d a rz y ło  się w" 
te j  chwili .  D a n o  b o w ie m  ro z k a z  tym  ubog im  
km iec iom  n iezw łocznego  opuszczen ia  p os iad ło ­
ści sw oich  i p rzes ied len ia  się gdzieindziej .  N a  
to  on i p rz y s ta ć  nic chcieli. Zajęli z a te m ,  p o ­
łą c z y w sz y  się z oddziałem  zb u u to w a n e g o  w o j ­
s k a ,  k ilka tw ie rd z  na górach  b ę d ą c y c h ,  i p r z y ­
sięgli racze'j pog inąć  z żonam i i d z ie ć m i ,  nić  na 
k ro k  je d en  ustąpić. Z w iązek  kom panii  w sch o ­
d n io  ind y jsk ie j  z  tym  kra jem  po w s ta ł  w  ro k u  
1 8 1 2 .  Z m arły  R a d sz n h ,  k tó r y  w ie lok ro tn ie  
z ry w a ł  z  nią p rzy jac ie lsk ie  t r a k ta ty ,  zm u szo ­
n y m  został nak on io c  r. 1 8 2 6 .  do  p odp isan ia  
u g o d y ,  na  m o cy  które j  k o m pan ia  o trzym ała  
p r a w o  kon tro l i  i mięszania  się do  sp ra w  k ra jo ­
w y c h .  W  sku tek  w ięc  tej ug o d y  w ezw ała  re ­
g e n e y a  k o m p a n ią ,  a b y  je j  da ła  pom oc  p rzec iw  
b u n to w n ic z y m  p o d d a n y m .  P r e z y d e n c y a  t u ­
te jsza  posta ła  ża lem  w ciągu tego miesiąca z n a ­
czną liczbę w o jska  i a r t y le r y i ,  o ko ło  2 0 0 0  lu­
d z i ,  a  k ro k i  w o je n n e  już  się roz p o cz ę ły .  R e ­
zulta t n ie  m o że  b y ć  w ą tp l iw y m ;  m ają w p ra ­
w d z ie  d o  czyn ien ia  z lu d em  n ieus traszonym  
i b ę d ą c y m  w  ro z p a c z y ,  lecz p rzec iw  sz tuce  wO- 
jeu n e j  E u r o p e j c z y k ó w ,  o p ó r  ich b ęd z ie  d a rem ­
n y .  W s z a k ż e  ju ż  jed n ę  z tych  tw ie r d z ,  Sa- 
m u n g h u r ,  w z ię to ,  a załoga je j  znaczną p on iós ł­
szy  szk od ę  u c ie k ł a , lecz d o  innej tw ierdzy  
p rz y ję tą  została. —  W o j s k o  także a n g ie l s k i  
j u ż  n ie jednego  dzie lnego  o l ice ra  straciło  i m®' 
zna  mieć słuszną o b a w ę ,  ż e b y  c h o r o b y ,  a oso­
b l iw ie  c h o le ra ,  k tó ra  tu  i o w d z ie  zn ó w  się ° ‘  

k azu je ,  w ięce j  tem u  w o jsk u  n ie w y rz ą d z i ły  szko­
d y  jak  ku le  n iep rzy jac ie lsk ie .  P o s łan o  tym­
czasem tu ztąd tam d o tąd  p u łk o w n ik a  Outrau>a’ 
a b y  się p r z e k o n a ł ,  czy  b y  ty ch  ro z ru c h ó w  u® 
d o b re j  d ro d ze  u sp ok o ić  nie m o żn a ,  a w iado- 
m o śc i ,  o nim o t r z y m a n e ,  ob iecu ją  n a m ,  zC 
w k ró tc e  w szys tko  za ła tw ionem  będzie .  W  P end- 
szab ie  coraz  się b a rd z ie j  w id n o k rą g  zaciemi»a- 
Je ź l i  do tąd  jeszcze n ie  p rzy sz ło  d o  w ybu chu ,  
to jedy n ie  tem u  w in ien  po st rach  p rz e d  w danie®  
się A nglików , k tó r y  m iędzy  tam ecznym  radszab  
sami panu je .  S ły s z y m y ,  że S ir  H. H ard iugc’ 
choc iaż  p rzy g o to w an y m  jest n a  w szystko ,  w  
d y  ty lko  zb ro jn ie  w m ieszać się zam ie rza ,  ) e 

s tosunk i  tego kon ieczn ie  w y m a g a ć  b ędą .
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Rozmaite wiadomości.

W  tygodnika wychodzącym w B onn oświad­
czyło kilka kucharek w imieniu Koleżanek sw o­
ich: że słyszały, iż zwyczaj dawania służącym 
kolędy w now y  rok ma być  u kupców zniesio­
n y ,  dodają zatem, ze »jeźli się wieść ta p o ­
tw ierdzi,  w ted y ,  choć nie jest naszym zw y ­
czajem mścić się na innych ,  —  tow ary  nasze 
Z Kolonii sprowadzać będziem.«

W ie d e ń c z y c y  chcą podobno teraz w y b u d o ­
wać dom, k tóry  ma zawstydzić Krolla w Berli­
nie. Tow arzystw o  na akcye do tej »sali Apo- 
l iu a ,« która już dnia 8. Stycznia ma być  o tw o­
rzoną ,  już się zebrało. W ię c e j  niż 6 0 0 0  osób 
ma się równocześnie bawić w  tym budynku . 
Orkiestra  będzie się składać z 8 6  muzykantów 
pod  dyrekcyą  młodszego Strausza.

Z P o z n a n i a .  — Dziennik U rzędow y  Król. 
Regencyi w Poznaniu z do. 10 .  G rudnia  o b e j­
muje między innemi ogłoszenie Król. Regencyi
tyczące się obrzezania dzieci ż y d o w s k i c h ;__
o chorobach bydlęcych  —  agencyach —  i d o ­
niesienia o następujących darach dob roczynno­
ści: Pan F ry d e ry k  K nopp dzierżawca w Pier- 
skach darował szkole w B y ty n iu ,  p tu  Szamo­
tu lsk ieg o , 7  T al. 1 5 . sgr. na książki szkolne. 
Pani hrabina Kwilecka na Kwilczu darowała 
co tylko zaprowadzonej szkole elementarnej 
w  K urnatowicach ptu Międzychodzkicgo 13  
kar t  ściennych i 3 7  polskich książek do czy­
tania. Dziedzic dóbr pan Taczanowski na Ta- 
czanowie i właściciel majętności allodyalnej 
Pleszcwskie'j, pau Jo u a n n e  na Maliniu, daro ­
wali kassie szkolnej w Brzeziu , ptu Pleszew- 
skiego, pierwszy dziesięć Talarów, drugi F ry -  
drychsdora.

( P e t e r s b u r g . )  Postąpiła do przedaży tylko 
co z d ruku  wyszła książka " S z l a c h c i c  Za -  
w a l n i a , «  czyli B i a ł o r u ś  w f a n t a s t y c z ­
n y c h  o p o w i a d a  u i a h  przez J .  Barszewskie- 
go ,  poprzedzona krytycznym  rzutem oka na 
literaturę Białoruską przez Rom ualda Podbe- 
reskiego, ozdobiona ryciną Rudolfa Żukow ­
skiego przedstawiającą główne sceny opowia­
dań, odbitą podług nowego sposobu dw om a 
tomami, w litografii Paryskiej. Tomik 1. Pe­
tersburg u  Kraja , 1 8 4 4 .

N ow e dzieło historyczne polskie: K r o n i k a  
111 • a s t a  L w o w a ,  przez Dyjonizego Zubrzy­
ckiego w ydana przed kilką tygodniami we 
Lw ow ie,  a jw. Leopoldowi Sacher-M asoch  
Przypisana—  Teraz  k iedy pomimo całą skrzę- 
tuość naszej historycznej literatury, jeszcze b y ­

najmniej nie wszystkie okresy  naszych dziejów 
dostatecznie pojedyńczemi pracami są rozświe- 
coue — jest każdy szczegółowy, sumienny opis 
pewnego oddziału historycznego życia n a rodu  
daleko szacowniejszą zasługą, niż jakiekolwiek 
zarysy ogólowe, które niedostateczność po trze­
bnych  ku temu w szechstronnych wiadomości 
uprzeduiemi, a przeto mniej więcej myluemi 
domysłami pokryw ać  muszą. Uważając jz te­
go względu historyczną monografię miasta 
L w o w a ,  musimy istotnie p rzyznać iż pan Z u ­
brzyck i swoją pracą niemałą zasługę około na­
szej historycznej l i teratury położył. B ędąc  
archiwistą magistratu Lw ow sk iego ,  miał na j­
rzadsze dokumenta pod  ręką i korzystał z nich 
należycie. Ztąd jest kronika jego pełną naj­
ciekawszych szczegółów i ważnych w iadom o­
ści; dowiadujem y się tutaj dokładniej niźli 
gdziekolwiek indziej o praw dziwym  początku 
miasta, o różnorodnym  składzie tutejszej miej­
skiej ludności,  która^ obejmując krajow ców, 
W ę g ró w ,  Niemców, Żydów, Talarów, O rm ian 
i t. d. wystawiała najpslrzejszą mieszaninę ję ­
zyków, wyznań, strojów i obyczajów ; w idzimy 
wreszcie zlewanie się tych różnorodnych  ż y ­
wiołów w  jedną całość osobnej miejskiej gmi-
»y. —  a obok  tego wszystkiego pokazuje nam 
autor ciągle też zew nętrzne przeistaczanie się  
kształtu i miejscowości miasta; —  słowem, 
wszystko , co się ty lko działo w obręb ie  m u ­
rów  miasta, a o czern p. Zubrzycki ze swego 
archiwum mógł się dow iedz ieć , widzimy tu  
z tern większą może żywością przedstawione, 
im więcej niewym uszonym i proslem jest styl 
autora.

Czemu takie irnie a nie inne.
Czem Pani tak zajęta? pyta ł muie Pan  D. 

widząc slós płótna przedem ną; — znaczę tuszem 
b ie l i z n ę .  —  A D . dla kogoż to? —  dla mego ojca. 
—  Jakże imie ojcu Pani? —  A leksander.— Ale­
ksander, powtarza rozwlekle Pan D . , — czemuż 
takie a  nie inne imie? —  rozumiem; zdaw ałoby  
się Panu stosowniejsze dla mego ojca imie K a­
zimierz lub W o jc ie c h ,  lecz do imienia mego o j ­
ca jest przywiązana b is to rya ,  jeźli wola p o s łu ­
chać, opowiem .—

Za konfederacyi Barskiej w r. 1 7 6 8 .  w  b i­
twie pod Kościanem dał się Moskalom w e zna­
k i ,  Rotmistrz Maciej P., stryj mojego ojca. C i 
chciwi zemsty, wpadli do wsi Scp ieuka ,  pó ł  
mili od Kościana, zamieszkałej przez Michała 
starszego brata rotmistrza, którego Moskale u ję­
li w niewolą. Zonę jego, z małym synkiem 
u p ie rs i , potrafiła jej wierna służebna Regina,
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uprowadzić ze wsi i ukryć w k rza k ach , lecz ro­
kiem starszy synek  został śpiący w  kolebce 
i stał się ofiarą z e m s t y — zamordowali dzieci­
nę. O prowadziwszy inweutarze, pomarnowa- 
w szy  zboże w stodołach, poniszczywszy w szy­
stko co się ty lko  dało ,  opuścili dopiero miejsce 
zniszczenia. —  G d y  się nieprzyjaciel oddalił, 
w ierna R e jka  poszła wyprow adzić  swoję Panią 
z  ukrycia . Nieszczęsna matka ileż cierpieć mo­
gła nad  zamordowanem dzieckiem, lecz trzeba 
b y ło  otrzeć łzy matki, a jako żona myśleć nad 
uwolnieuiem męża, którego miano wysłać na 
S ybir .  — D o b rz y  sąsiedzi na wiadomość niesz­
częścia, zjechali s ię ,  ab y  jak  m ożna, być po ­
m ocą; uradzono  tedy  aby  dla wybawienia mę­
ża od  niewoli,  zaprosiła na ojca chrzestnego, 
do  dziecka które karmiła, rossyjskiego G enera­
ła  Salomon z Panną Starościanką Gruszczyńską 
z Jasienia gdyż ,  jak wieść niosła, Genera ł był 
wielbicielem jej wdzięków. Stało się zadosyć, 
dziecię ochrzcono , nadano imię Generała chrze­
stnego A leksander,  męża wypuszczono potaje­
m nie ,  lecz p rzód  żądano przyrzeczenia , że się 
n ie  będzie mieszał do konfederacyi i że będzie 
az do jej ukończenia w ukryciu .  J a k o ż  rok 
cały  musiał p rzebyw ać w  ubiorze mnicha u re ­
fo rm atów  w W oźnikach .  —  O toż teraz wiesz 
P a n ,  czemu najstarszy wiekiem urzędnik  w P o ­
zn a n iu ,  nosi takie iraie a nie iune. A . N.

(  N adesłano.)
Z  K r a k o w a ,  dnia 4. Grudnia.

O dpow iadać  na ar tykuł G. Kr. przeciw kontr-  
odpowiedzi w Gazecie P. umieszczonej by łoby  
jeźli nie poniżeniem s ię ,  to pew no śmiesznością. 
D ość  powiem ci Sz. R . że dwie ko lum ny  bez 
interliuealnego druku  zapisano szerokie'in i nie- 
dołężnem rozwodzeniem się nad cze'm?— to pra­
wdziwie samemu autorow i będzie enigmatem. 
N ib y  to naśladując hum orystykę w 2 .  i 3. Nr. 
D w utygodn ika  z grzeczności, jak  słusznie T y ­
godnik literacki wyraził p rzy ję tą ,  w yrzuca jej 
autorowi n i e u m i e s z c z e n i e  w swym artykule 
trak ta tu  o twarzach płomienistych —  jaskraw o­
ścią p ijanych , o tuszy G azety  Poznańskiej iip> 
najgłupsze b rednie  jakie kiedyś prassa po N o­
w y ch  Atenach w y d a ła ;  —  jabym  sądził , źe Kr. 
Gaz. więce'jby urazy mieć pow inna do  Au . . .  
W i . . .  C h i r . . f i l . ,  autora prawdziwego humo- 
r e s ty k a ,  ze w śród  szkiców, obrazów  i klassy- 
f ikowaniu  lu d z i— zwierząt nie umieścił nieto­
p e r z a —  kota , żbika i bazyliszka,  tudzież amfi. 
biów  poczciwości i zb rodn i,  s łabych sił i głu . 
poty.

Po tak niedołężnem rozumowauiu opowiada

jak  wielkomyśluie postępuje sobie Gazeta Kr., 
spokojnie bez zemsty odpowiadając — praw dzi­
wie gdy b y  była inaczej sobie postąpiła, sądzę że 
b y łoby  niesprawiedliwem przysłowie p l a g i a ­
t o r ,  nie literacki ale sukienki sumienia i cno­
ty ,  n o s i  n a  g ł o w i e  g o r e j ą c ą  c z a p k ę .

O brażasz  się sz. Gaz. że cię zaczepiono o da­
wanie protekcyi zpaszkwilowanej cn oc ie ,— wą- 
tpię b y  jej ktoś od ciebie żądać mógł, —  chy- 
b a b y  w  opinii powszechnej —  w potomnym 
głosie— surow ych tych sędziach widocznie s p r a ­
wę swą pogorszyć. Gniewasz się że cię ktoś 
mógł o płatność posądzić — ale chroń Boże — 
nie —  któżby  zaś o te'm wątpić miał! W  uspo­
sobieniu umysłu zwracającym się do uormalue- 
go stanu (Gaz. zaczęła już o gwoździkach p ra ­
wić gdy jej w mózgu ćwieczek dolegał) zakoń­
cza swą gadaninę głupio śmiejąc się z krotwidz- 
twa G. P. i zapamiętale dowodzi,  źe XX. i BB. 
jest jedną i tąż samą osobą. A przecież aby  teraz 
się p rzekonaj,  źe XX. i BB. są to oddzielne in­
dyw idua ,  jeden się wydalił nie doznawszy od ­
powiednich sentymentów jak się wyrażasz, a XX. 
jest i pozostaje w K rakow ie i b y łb y  się znow u 
po  staremu swą cyfrą podpisał, —  lecz aby  uni­
knąć w y s taw ien ia  się na niedołężuą i niezgra­
bną ślepotę cyfruje się y . y,

i jest zawsze twym uniżonym i b a r d z o
s z c z e r y m  w i e l b i c i e l e m .

  " ' -

C O N C E R T
w  Poniedziałek dnia 16. G rudn ia  1844. 

w s a l i  B a z a r o w e j .
T h e r e s a  z S t i l k e - S e s s i  S u c h o c k a  na- 

dw orna śpiewaczka i członek Król. A k a d e m i i  
śpiewu w  Berlinie, i W ł a d y s ł a w  S u c h o c k i  
artysta  opery  będzie mieli zaszczyt d a ć  k o n c e r t .

B i l e t ó w :  k r z e s z ł o a p o 6 Z ł t  p o i , w s t ę p  
d o  s a l i  a 3  Złt poi. dostać można w księgar­
niach PP. Kamieńskiego, Stefańskiego i Mittlera, 
jako  w pomieszkaniu ko n ce r ty s tó w , ulica Fry- 
derykow ska Nr. 21. par terre, jako też wieczo­
rem  przy kassie od godziny w pół do 6tej. 

Początek o godzinie 6^.

W  e z w' a n i e o p i e k u n ó w  
d o  s k ł a d a n i a  r a p p o r t  ó w  w y c h o w a n i 3 

s w y c h  p u p i l l ó w .
Zbliża się c z a s , w  k tórym  opiekunowie W 

przedmiocie po ruczonych  im pupillów rapport3 
wychow ania  składać mają. O p iek u n ó w  zosta­
jących  pod  zwierzchnim dozorem  Sądu naszego 
w zy w am y  p rze to ,  ab y  złożyć się mające w ty in  
względzie rapporta ,  w  pierwszej po łow ie  mie­
siąca Stycznia roku  przyszłego pod uniknieniem 
przypomnienia na koszt ic h ,  nam podali.

P&dobnieź op iekunow ie,  nad któremi dozor 
Sądom  Ziemsko-mięjskim departam entu  naszego 
po ru cz o n y  jest,  wzyw ają się niniejszem, 3l,y  
rappo r ta  w ychow ania  pupillów  sw ych  także
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w  połowie Stycznia przyszłego rOkii tymże Są­
dom złożyli. Opiekunowie nie będący w stanie 
sami piśmiennych złożyć rapportów, udać się 
mogą do Sądów właściwych, które codziennie 
w godzinach służbowych w miesiącu S t y c z n i u  
takowe do protokułu od nich przyjmą.*

Tym zaś, którzy od miast, gdzie Sądy się 
znajdują, oddaleni mieszkają, zechcą tak D u ­
chowni jako li też Kommissarze obwodowi i 
Magistraty, których Sądy Ziemsko-miejskie o to 
upraszały, być pomocnemi w składaniu rappor­
tów wychowania do Sądów.

Ażebv jednakże rapporta o wychowauiu wię­
cej jak po części dotąd odpowiadały celowi 
zamierzonemu, wzywamy wszystkich opieku­
nów Departamentu tntejszego, aby się w rap, 
portach swych nie tylko o moralnem postępo­
waniu pupillów, ale też o pilności w naukach 
i o pobożności ich dokładnie wyrażali i w tym 
celu poprzednio od Duchownych, nauczycieli, 
przełożonych i państwa, u których służą, wia­
domości zasięgali.

Poznań, dnia I I .  Grudnia 1844.
K r ó l e w s k i  S ą d  N a d z i e m i a ń s k i .

OBWIESZCZENIE^
Właściciel folwarków Ostrowa i Lassowa 

Herrmann S c h u s t e r  z W ielenia, zamierza na 
gruncie do siebie przy mieście temże należą­
cym, a mianowicie na winnej górze i szubienicy 
górze nazwanych, dwa wiatraki Hollenderskie, 
każdy o dwóch gankach do melenia mąki i szro! 
towauia zboża, oraz stępą do kaszy założyć, 
d o p r a s z a j ą c  się  n a  t e u  p r z e d m i o t  u d z i e l e n i a  kóu- 
seusu policyjnego.

N a mocy rozporządzenia, a mianowicie P ra ­
wa powszechuego krajowego Części II. Tit. XV. 
§.229. i innych, jako też obwieszczenia w Dzien­
niku za rok 1837. na stronicy 274. umieszczo­
nej , wzywa się każdego, którenby się być mnie­
mał mieć prawo uczynienia oppozycyi przeciw 
temuż założeniu, aby swoje mniemające pow o­
dy do niedozwolenia tegoż w przeciągu 8. t y ­
godni podpisanemu Urzędowi Badzco Ziemiań­
skiemu podał.

Ile po upłynieniu tegoż czasu na żaden prze­
ciwny wniosek uwaźanem nie będzie, i raczej 
domagany konsens według położenia rzeczy 
udzielonym zostanie, 

w Czarnkowie, dnia 3. Grudnia 1844.
K r ó l .  U r z ą d  R a d z c o - Z i e m i a ń s k i .

W i e l k a  w y p r z e d a ż  w s t a r y m  r y n k u
P o d  N r c m .  8 0.  n a  p i e r w s z e i n  p i ę t r z e  
o h o k k r a m u  ż e l a z n e g o  I a u a  E p h r a i m  a, 
N a p r z e c i w k o  w a g i  m i e j s k i e j ,  p o c z ą ­

w s z y  o d  d n i a  1 6 .  G r u d n i a .  

Z am iejscow y dom k u p ie c k i , trudniący się 
handlem tow arów  rę k o d z ie ln y c h , sprow adzo­
nych  z najznakomitszych fabryk  niemieckich,
‘raucuzkich i angielskich, zamierzając handel 
całkiem porzucić, postanowił pozostały jeszcze 
2apas towarów swoich na tutejszym jarmarku 
l'a Boże Narodzenie wyprzedać.

Ceny wszelkich artykułów zniżone zostały 
do połowy wartości. Jako to ,  wełniane i pół- 
welniane materye na suknie i salopy, których 
łokieć 1 0  d o  2 0  s g r .  k o s z t o w a ł ,  przeda- 
wane będą po 4 do  8 sg r .  łokieć; salopy 
w sztukach, a d a m a s z k o w e  suknie, l a m a  
i c h a l l y ,  k a m l o t y  i O r l e a n s  g ł a d k i e  
i w d e s e n i e ,  turecki manszester na szlafroki, 
jako też rozmaite inne materye na szlafroki. 
K o ł d r y  b i a ł e  w i e l k i e ,  s z t u k a  p o  2 0  
s gr .  Chustki do okrycia się, jedwabne i katu- 
nowe chustki na szyję i do nosa, t u z i n  o d  11 
T a l a r a  począwszy, szale atłasowe, bindy 
> s z l i p s e .  Szczególniej poleca się wielki do- 
hor materyj na w e s t k i ,  a x a m i t n e ,  jedwa­
bne, kaszemirowe, v a l e n c i a s  i pół jedwabne, 
za, począwszy od1 1 \ sgr. aż do 2 |  talara. 
Damaszkowe i drelowe obrusy z 12 i 24 ser­
wetami, kupowane po 10 i 2 0  talarów, sprze­
dawane będą po 3 do 12 talarów. Przykrycia 
na stół jedwabne i wełniane, które 20  talarów 
kosztowały, przedawane będą p o  5 d o  8 la -  
1 a r ó w ,  półwełniane i lniane przykrycia na sto­
ły i komody, jedwabne materye na podszewki 
i inne rozmaite przedmioty sprzedawane będą 
po dziwnie umiarkowanych cenach. Niech sza­
nowna Publiczność raczy się o taniości przeko­
nać, a żadou z kupujących nie opuści zapewne 
s k ł a d u  b e z  z a d o w o le n ia .

Będąc niedawno w B e r l i n i e  nakupi- 
lem najnowsze, najgustowniejsze, tak go­
towe jakoteż rozpoczęte hafty i desenie 
do haftów, i zaopatrzyłem się we wszel­
kie do tego rodzaju robot należące arty­
kuły. W szystkie te najlepszego gatunku 
przedmioty, równie jak znaczny dobór 
wełny do robienia pończoch i bawełny 
ofiaruję w umiarkowanych cenach.

B<UStrterU Vogt*
przy placu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Wystawa ua gwiazdkę * Marey- 
pftnami. (Wygrana lie* żadnej 

straty.)
Kto 1 funt marcypanów k u p i , otrzyma bilet 

wygrywający na tak nazwany Baumkuch, kto 
zaś i  albo £ funt. z zapasów mojej cukierni 
zakupi, dostanie bilet na Tort marcypanów v i 
W iedeński,  ciągnienie losów odbędzie się dnia 
23. t. mies. wieczór o godzinie 7mej; przytem 
ośmielam się zgłosić z nową nadsyłką francu­
skich likierów, jako to :  Eau de Noyeaux, t h e ­
me de Caffee, de Vanille, Curacao, Auis des 
Indes, Eau de lleurs d’O range, jako też wszel­
kie gatunki szekolady w cenach jak najumiar- 
kowań szych.

«§. S'. l r i c t r o w s k i ,  Nowa ulica Nr. 4
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Ma nadchodzące święta zaopatrzyły- 
śmy najobficiej skład nasz otrzymane- ^  
ini cotylko najmodniejszemi s t r o j a m i  | | |  

| | |  Paryskieini dla Dam i przyrzekamy uaj- =U<> 
J f f  umiarkowańsze ceny.
^  Siostry H e r r m a n n ,  | y |
U l  w starym rynku Nr. 53. w narożniku

Jezuickiej ulicy. ^
^g|

Na nadchodzące święto Bożego Narodzenia 
polecam znaczny dobór różnych pięknych to­
warów cukiernicznych po cenach najumiarko- 
wańszych.

J .  F r e n n d t ,  Wrocławska ulica Nr. 37.
W  ciągu teraźniejszego karnawału wydam 3 

reduty  w wielkiej sali Bazaru , a to dnia 6. i 18. 
Stycznia, oraz 1. Lutego r. przyszłego, o czem 
w  osobnych afiszach obszerniej.

'_______J. H. IMetrtmski.
Prawdziwą wodę kolońską otrzymał i poleca 

w stałych cenach fabrycznych
C a  s p a r  i, fry zer, 

przy Wrocławskiej ulicy pod liczbą 31.

Świeże Holsztyńskie ostrzygł 
dzisiaj odebraliśmy.

Bracia Andersch.
—j  N a j l e p s z e j  R o s s y j s k i e  l i e r b a t y  pecco

funt po 16. Złt., najprzedniejszego 
rum u Jamaikskiego kwartę od 3. do 5. Złt. i 
wszelkie gatuuki świec po nader umiarkowanych 
cenach poleca Handel materjalny

Ju liussa  IMorwite,
w narożniku placu Wilhelmowskiego

Nr. 1. naprzeciwko Bazaru.
Huże Ryg. półgęski po 15 sgr., 

świeżą Hamł*. wołowinę, 
prawdziwy Bruuświcki salceson funt

po 10 sgr., 
świeże sardines a Plnnle? 
świeże Hiszpańskie winogrona, 
najlepsze soezystc cytryny tuzin po9sgr„ 
soczyste apelcyny tuzin po 1‘2sgr. poleca 

JM. E phra im , W odna  ulica A r .  ‘J ,

Świeże drożdże prassowane (funtowe) otrzy­
mał, jako też najlepsze L am h ertow e  
©rzeelly Berlińska kwarta po 3 sgr. poleca 

tW. Ephraim^  W odna ulica IV*.
Prawdziwą Hamburską wołowiną, Brun- 

świcki s a l c e s  on ,  świeże wędzone Pomorskie 
półgęski, duże tłuste łososie, świeże Muszkat, 
rodzenki w gronach i najprzedniejsze migdały 
w  łupinach, piękne nieprzemarzłe Hiszpańskie 
winogrona, duże W łoskie marony, świeże orze­
chy Lambertowe i piękne duże śliwki katarzyn­
ki poleca na nadchodzące święta Boźego-Naro- 
dzenia J a n  Ig. M e y e r ,

Nr. 70. Nowej i Sierót ulicy narożnik.
Świeży, mało solony Astr. ka* 

wiar w dużych ziarn­
kach, funt po 1 Tal. 2 \  sgr., 

świeże Elb. minogi, tłuste wędź. W ezer-  
skie łososie funt po 10 sgr., 

najlepsze Miiszk. rodzenki w gro- 
liach, najprzedniejsze migdały w łU- 
pinach « princesse i świeże 

^ST-Strassh. pasztety z w ątróbek 
gęsich z trudami, otrzymał 

$qgr- •/. Ephraim9 W odna  ulica A r .  *■?»
•Najlepsze duże tłuste Poili, pół­

gęski,
Najlepsze duże tłuste Poili, minogi, 
najlepsze, tłuste, wędzone, marynowane i zie­

l o n e  łososie, j a k o  też 
duże, tłuste wędzone i marynowane węgorze, 
tudzież świeżą .11 a 111 I) ,  galaretę i W ie ­
deńskie kiszki otrzymał i poleca w nadcl* 
umiarkowanych cenach 

Mi. Mj. E rw ger,
przy W o d n e j  u l i c y  w domu szkoły 

imienia Ludwiki pod M r .  »1Q .
»•». ^ ----^N ajl .  nieprzemarzłe wielkie i calkie111

zielone pomarańcze,
najlepsze wielkie Goryckie marony (nie  m1? '

szane z starymi lub kasztanami), 
najlepsze świeże Petersburskie minogi (sztu­

ka po f  sgr.), i
najlepszy tłusty Limb. ser śmietankowy (  p 4* 

3  ̂sgr. sztuka) poleca
|j |f  IS. Ł. P eager.

N a z w y  k o ś c i o ł ó w .

W  niedzielę dnia 15. G rudnia 1844. r. 
będą mieli kazanie

p r te d  południem. po południu.

W  kościele katcdralnyi..............
AV kośc. faru S. M aryi Magd. . 
W  kościele S. W ojciecna  . , .
W  kościele S. M a rc in a ............
Franciszk. (gm ina niem.-katol.) . 
W  kościele dawn. X X . Domin. 
W kośc. S ióstr miłosierdzia . . 
W  kośc. ewaniel. S. K rzyża . . 
W  kośc. ewaniel. S. P io tra  . . 

ŁW  kościele garnizonowym . . .
D nia 14. G rudnia . . .

Podkus. Zientkiewicz.
- Man Amman.
- Man. Prokop.
- R/.iek. Kamieński.
.  P r. Grandke.
. Praeb. Stamm. 

K leryk  George. 
Pastor Friedrich.
R. Kons. Dr. Siedlec. 
X ad -Kann. w. Crauz,

X. Pr. Grandke. 

Superintend. Fischer. 

Mis. Graf.

W  ciągu tygodnia od d. ń. 
do 12. G rudnia r.
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